N 45. 
GAZETA LWOWSKA. 


a NZRZDO. 20. NANLET NTT aaa 
W Piątek dnia 4. Czerwca 1813. 


ZY AENEON PN Z 


Wiadomości zagraniczne, 
F r 


Liczne wystrzały działowe zwiastowały 

d. 8. Maia Paryżowi zwycięztwo, odnie. 
Sione przez N, Cesarza Napoleona d, 2go 
Maia na równinach pod Lützen nad sprzy- 
mierzonemi Rossyysko - Pruskiemi woyskamì, 
Ciało Marszałka Bessieres, Xięcia 
stryj, który poległ w potyczce stoczonćy 
F. 1. Maia pod Lützen, przywieziono do 
rancyi, 
Monitor Paryzki zawićra list, którym 
ięznie Istryi o śmierci ićy Małe 


a, ce y 4 


esarz X 
żonka donosi; iest ón następuiącćy treści: 
st „Moia Kuzyno! Mąż WPani poległ na 
Polu sławy, Strata, którą WPani i ićy dzieci 
Poniosły, jest bez wątpienia wielką, lecz 
mota jeszcze iest większą. Xiążę Istryi 
umar? naypięknieyszą śmiercią i bez boleści. 
Ostawuie ón nieskażoną sławę: naypiekniey- 
Szą spuściznę, którą mógł dzieciom swoim 
Przekazać. Są one pewne moićy opieki. We- 
2mą oraz w spadku tę przychylność, którą 
miałem ku ich OQycu. Obys WPani w tych 
uwagach mogła znaleśdź pociechę w swym 
zau, | razem były pewną o moićy ku Niéy 


yczliwości. Gdy ten Hst żadnego innego 
WP ma zamiaru, zatém proszę Boga, aby 


anią w swoją świętą raczył przyiąć opiekę. 
moim Cesarskim obozie w Kolditz dnia 

-. Maia 1813. 

(Podpisy 


Š Adjutant Xięca Albufery (Marszałka 
ARA przeieżdzał d. 29. Kwistnia przez 
y v. Wiezie ón Cesarzowi zdobyle trofea 
p pSłatnićm w Arragonii zwycięstwie. (OŻa- 
Ye artykuł Hiszpamiia s Postugaliia, amiee 


Napoleon. 


szczony w Nrze 4gcim Gazety naszćy). Zapo- 
wiedział ón przybycie znakomitóy liczby 
ieńców, 


Związek Reński. 


Gazeta powszechna ( Allgemeine 
Zeitung ) umieściła z Monachiium pod 
d. 15. Maia co mastępuie: „„Dziś przed połu- 
dniem o godzinie 11tćy, ziechał tu całkiem 
niespodzianie Jego Cesarzowicowska Mość 
Wice -.Król Włoski z kilkoma Jenerałami;, 
a ziadłszy obiad u N, Taścia swoiego, pu- 
ście sig o godzinie 5téy wieczorem w dalszą 
do Medyolanu podróż,* 

Taż Gazeta dodaie, że innz [isty z Mo- 
nachiium zawieraią bardzo przyiemne wia- 
domości, które podczas przeiazdu Wice-Króla 
gruchneły, a których potwierdzenia oczekiwać 
ieszcze należy. 

Gazeta Insprucka donosi pod d. 15. 
Maia co następuie; „Powrót połedyńczycł 
Woyskowych, osobliwie Gardzistów i Welitów 
zNiemicc do Włoch przez nasze miasto, 
trwa dotąd nieustannie. Równie przechodzą 
tędy krzewy Cesarsko- Francuzkich pułków 
dla uzupełoienia się w swoich zakładach „ 
znayduiących się we Włoszech." 

Według doniesień 2 Frankfórtu nad 
Menem pod d. r4. Maia, przechodzą tam- 
tędy wciąż jeszcze wdyska Francuzkie, Jenee 
rałowie i Urzędnicy woyskowi udarący się 
do woyska, tudzież gońcy, którzy od woy- 
ska powracają. Dnia r4. Maia prowadzong 
przez Fragnkfórt do Moguncyi ranionych 
i ieńców z bitwy pod Lützen. 

Dnia +3. Maia stanęły w Frankfórcie 
nad Menem bagaże Xięcia Dalmacyi ( Mare 
Szałka Soult) iadącego z Hiszpari, Sam 
Masszałek spodaiówany best także w iówżie 


GS 34 Q 


mieście. Dnia 15. Maia ziechał do Frank- 
fórtu Xiążę Bassano, Francuzki Mioister 
ipteressów zagranicznych, i udał się nazaiutrz 
do Drezna. Dnia 17. Maia prowadzono 
znowu przez Franukfórt Rossyyskich i 
Pruskich ieńców woiennych. , 

Monitor Westfalski zawióra następu: 
iący list Królewski, wydany do Biskupów 
Królestwa Westfalskiego: 

„„Mości Xięże Biskupie! Srogość ostrego 
klimatu, zrządzona przez nieprzyiażną porę 
roku, tudzież odpadnienie iednego sprzymie- 
rzonego Mocarstwa, otworzyły nieprzyiacie- 
lowi drogę do Niemiec, otworzyły mu wstęp 
do Naszego Królestwa. Lecz woyska Naszego 
potężnego Sprzymierzeńca ruszyły. przeciw 
niemu, N. Cesarz, Brat Nasz, pokazał się 
na ich czele, a chorągwie Jego uwieńczone 
zostały na równioach pod Lützen koroną 
zwycięztwa, które zawsze wiernie sprzyia 
Jego jeniiuszowi i męztwu Jego Rycerzy. Bóg 
Zastępów spuścił na nowo chłostę na nieuko- 
rzoną dume Ludów północnych i na zdra- 
dzieckiego Sprzymierzeńca. Dla tego pićrw- 
szym iest naszym obowiązkiem złożyć dzięki 
Wszechmocnemu, i błagać go o stałą opiekę 
dla oręża Naszego N. Brata, aby i Nasze 
Państwa z3 pomocą iego, dobrodzieystwa po- 
koiu używać mogły. Jest zatóm wolą moją 
Mości Xięże Biskupie, ażebyś WPan w pićrw- 
szą Niedzielę po odebraniu ninieyszego listu, 
w swoim katedralnym Kościele, iako tez i we 
wszystkich parafialnych Kościołach główniey: 
szych mieysc Departamentu Te Deum śpie- 
wać kazał, porozumiawszy się wprzódy 
względem wyznaczenia godziny z Władzą 
cywilną, i zaprosiwszy tych wszystkich , 
którzy na publicznych modłach przytomnymi 
bydź zwykli. Masz Wan oraz rozporzą- 
dzić, aby w następuiącą Niedzielę Te Deum 
we wszystkich Kościołach Jego Dyecezyi 
śpiewanćm było. Ponieważ ten list żadnego 
innego nie ma zamiaru, zatem proszę Boga, 
ażeby WPana Mci Xięże Biskupie wziąt w 
swoią świętą opiekę. 

(Podpis) Hieronim Napoleon. 

Tenże Monitor zawićra także odezwę 
Króla Pruskiego, wzywaiącą mieszkańców 
odstąpionych pokojem Tylżyckim Prusko- 


Niemieckich Prowincyi do powrotu pod berło 
Pruskie, którą zbiia uwagami swoiemi, 


Prowincye Illiryy skie. 
s Raąd Hliryyski wydał d, 10, Stycznia 


r. b. obwieszczenie, w skutku którego Lażda 
Gmina długi swoie przez Rady Municypalić 
obrachować powinna. Stosownie do tego 
rozporządzenia, postanowiła Municypalnoś" 
miasta Tryiestu co następnie: 1) Dnia 150 
Kwietnia 1813go zbierze się nadzwyczayuić 
Rada Municypalna i zagai posiedzenia swolś 
w celu klassyfikowania, rozpoznania i docho* 
dzenia długów Gminy, rozważenia żądań, M3 
których się ważność tychże długów zasadźós 
i ułożenia głównego długów wykazu. 

Wszystkie oryginalne skrypta długowe, ti 
dzież wszelkie ściągaiące się do nich dowo” 
dzące dokumenta, muszą bydź naydalóy 19 
1go Lipca 1813g0 podane, gdyż inaczéy OW! 
wierzyciele, którzy terminu tego ściśle niś 
zachowają, utratę prawnych żądań swoi 
samym sobie przypisać będą musieli, 3 
Długi. gminne dzielą się na dawne i now 
długi; za dawne długi poczytanemi będą wszj; 
stkie summy, zaciągnione przez Gminy przeć 
1wszym Stycznia 1809go, i zostaną za praw, 
ne uznanemi; za nowe długi poczytanemi 
będą wszystkie summy, zaviągnione po 1 wszy™ 
Stycznia 1809go w Czasie ostatnićy woyśj! 
4) Wierzyciele muszą złożyć skrypta swoi 
długowe albo osobliście, lub też przez peł 
nomocnika swoiego, który wywieśdź się m 
w téy mierze należytćm pełnomocnictwef! 
5) Wszyscy Wierzyciele bez różnicy, czy o! 
w okręgu gminy mieszkają lub nie, obowi: 
zani są znaydować się na zgromadzeniach» 
które odprawią się w celu rozpoznania praw 
ich i żądań. 6) Rada Municypalna zbierz 
się tym końcem każdego tygodnia w Ponić* 
działek, Srodę i Piątek od godziny ztóy d9 
8méy wieczorem w sali gminnćy, a pism3 
zawieraiące żądania mogą bydź w rzeczonyć. 
dniach podane z dokumentami oryginalnem! 


lub w kopii wierzytelaćy,zatwićrdzonćy prze% 


Zwierzchność ; w którym to ostatnim przy pań 
ku to iednakże niepodobieństwo dowieśu: 
należy, że same oryginalne dokumenta zł0* 
żonemi bydź nie moga, 
rar W y 
Gazeta Wrocławska pod d. 26. Maiż 
zawićra co następuie: 


'Z Wrocławia d. 25. Maia, — N. Król 
ziechał tu dzisiay wieczorem w naylepszy* 
zdrowiu na kilka dni, — JW, Ces. Rossyysk! 
Jen, Porucznik Saken wraz z swoim S:ta 
bem jeneralnym, JW. Król, Pruski Ministe 
Stanu Hrabia Goltz, tudzież JW. Króle 


i 


z 
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Pruski Minister Sprawiedliwości Kircheisen, 
równie tu przybyli, 


Taż Gazeta zawićra następuiącą odezwę Króla 


Do Prusaków. 


___ Natężone usiłowania Wóysk sprzymie. 
Tzonych i Moich miały ten SE * nie- 
Przyiaciel daleko większą, niż My A po! 
niósł stratę, i że nauczył się równie saano- 
wać woysko sprzymierzone , iako też i bać 
SIę onegoż, Każdy atak woyska tego nay- 
szczęśliwszym był uwieńczony skutkiem. 
ednakowoż sama ostrożność kazała woysku 
temu ustąpić przed nieprzyjacielem, a to 
ledynie dla tego, aby tém więcćy zbliżyć się do 
śródła zapasów i posiłków, i ponowić walkę 
2 tém pewnieyszą pomyślnością. Każdy po- 
legły za swoią Oyczyznę Prusak, zginął iako 
bohatór ; w każdym powracającym, szanuycie 
umysł rycerski i bohaterską odwagę. Tym 
samym duchem musi tchuąć Naród, który 
Pod panowaniem Fryderyka z odwagą, wy. 
Uwałością i wiernóm przywiązaniem , kilko- 
letnie znosił dolegliwości, które doprowadziły 
Przecież do chwalebnego końca i szczęśliwego 
pokoju. „Spodzićwam ia się tóy odwagi, tey 
wierności, téy powolńości, od Ludu moiego, 
a A, od Marchiyczyków i Szlą. 
Ń AKA > CE teatr woyny iest naybliższym. 
w ok ażdy wykonywa, co mu prawo i obo- 
"Bona rozkazuię. Niechay nikt nie traci 
i nosci w Bogu, w dzielnóm męztwie woyska 
m. własnych siłach swoich, — W Löwen- 
€rgu d. 23. Maia 1813. 

Fryderyk Wilhelm, 


„. Woyskowe Guberniium Szląskie wy- 
dało d, 25, Maia odezwę względem dawania 
pałaszów dla iazdy Szląskićy milicyt kraio- 
wey y gdyż nienadeyście iednego transportu 
ałaszów jest przyczyna, że część jazdy mi- 
\CYYnéy, uzbroioney iuż prawie we wszystkich 
gy kutach Szląska i znaydniącćy się w droz 
że do woyska, nie ima żadnych pałaszów, 
A W dawnieyszéy Gazecie Wrocławskiéy 
po sny urządzenie tamteyszego Guberniiura 
owego datowane d. 8. Mala, a tyczące 
œ Sptesznego zebrania się Szlązkićy mi. 
Yi kraiowóćy. Wstęp tegoż urządzenia 
est następuiący: „Doniesione dotychczas 
Przez nas N, Panu postepy w tworzeniu się 
4 sji milicyi kraiowóy, nie odpowie: 
N oy oczekiwaniu Jego. Owszem, zrobił 
b, ról z nieukonieniowaniem tę uwagę, iż 

owincya Szląska poślednieysza iest wity 


ważnóy czynności od innych Prowincyi. Ma 
zatóm Monarcha tę sprawiedliwą nadzieię, iż 
podwojona gorliwość o dosiągnienie tego, co 
zaniedbanćm zostało, ożywi tych wszystkich, 
których spotkać musi ten zarzut, że nie uczy» 
nili zadosyć w téy chwili pićrwszćy swoićy 
powinności ku Oyczyznie,' 

W Wrocławiu urządzają iak nayśpie= 
sznićy lazaret woyskowy dla 4000 ranionych 
Prusakow, których tamże iuż wiozą. 


W 


Gazeta Korespondenta Hambur- 
skiego z dni i2go, 14go, 15go i 18go Maia 
nie zawiera żadnych wiadomości o zdarze» 
niach woieonych w okolicach Hamburga. 

Przeciwnie zaś zawićrają gazety Ber- 
lińskie pod d. 15, 17, 20, i 22, Maia na» 
stępuiace listy : 

Z Hamburga d. 14. Maia, — We Środę 
wydarli psm Francuzi maiąc przewyższającą 
siłę wyspę Wilhelmsburg, po dosyć u- 
porczywym odporze. Straciliśmy przytćem 
około 500 ludzi w zabitych, poymanych i 
ranionych, Teraz sypią tam Francuzi bate- 
rye, i podług wszelkiego podobieństwa będą. 
ztamtąd strzelać do miasta. Iednakowoż po- 
mimo ten wypadek, i pomimo ponowionych 
wezwań, nie myślą tu wcale o poddaniu się,, 
i dopóty Francuzow od przćyścia na teo 
brzeg wstrzymać będziemy mogli, póki 
Duńczykowie, którzy od onegdayszego daia 
wspólnie bronią Hamburga, wspićrać nas 
nie przestaną. Lecz gdy woyska Duńskie 
nie ina:ą działać zaczepnie, przeto nie będą 
mogli przeszkadzać Francuzom w strzelania 
na bas zwyspy Wilheł msbur ga — 
Gwardya tutcysza obywatelska iest ieszcze 
pełną odwagi. Zamknięto zupełnie kilkana- 
scie kantorow kupieckich. A 

Z Altony d. 13. Maia, — Wyspa Wil- 
helmsburg, na którćy się utrzymali Sprzy- 
mierzeńcy w potyczce Niedzieloćy, została 
przez nich późniey opuszczoną. Po wczo- 
rayszych zaciętych i krwawych potyczkach, 
dostały się także w moc Francuzów pomniey- 
sze przyległe wyspy Peut, i Feddel. 
Dzień dzisieyszy spokoynie przeminął, Do 
Harburga udali się Parlamentarze do Jez 
nerała Vandamme; cel wysłania onychże 
nie iest ieszcze Publiczności wiadomym, 

Z Hamburga dnia 16. Main, — Francuzi 
wdzierali się na nowo d. ig. zWilhelms- 
burga, gdzie się pod zasłoną gwałtownego 
ognia działowego i kartaczowego utrzymali, 
A 2 
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Zginęło przytóm wielu Anzeatów, wielu zaś 
ranionych zostało, Nie ieden obywatel 
Hamburski stracił toż samo życie. Po- 
tém przybyli Duhńczykowie zHol- 
sztynu na wozach, lecz są dotychczas za 
słabi i nie mogli przeszkodzić Francuzóm 
w okopaniu się mocno w mieyscu, zwanćm 
Reigerstiger Geesteland, zkąd na 
Hamburg, a osobliwie na port pod domem 
Czerwonym, strzólać można. Francuzi usado- 
wili się mocno między południową i północ- 
ną stroną Elby. Hamburczykowie ucieka- 
ią raz z przedmieść do miasta, drugi raz 
z miastą na przedmieścią. Huk straszny 
działowy i ogień karabinowy trwał bez przers 
wy od onegday zrana aż do wieczora tak, 
że wszystkie okna się trzęsły. Na ulicy nie 
może się nikt pokażać bez broni lub strzelby, 
Pozabierano wszystkie konie z miasta i przede 
mies6 dla prowadzenia dział i wozów procho. 
wych. Obywatele pałaią wybornym duchem 
i tém większą odwagą, ile że ich Duhczy* 
kawie wspićraią,  Wczoray było tu dosyć 
cicho; lecz od poranku dzisieyszego biią w 
całćm mieście na nowo we dzwony Na gwałt, 
i bębnią na trwogę. Działa huczą i wszyst- 
ko iest w poruszeniu. „. Właśnie teraz gma 
biie godzina; strzelanie ustało, bębny i 
dzwony uciszyły się także. O Szwedach 
mic nie słychać; nie słyszymy równie nic o 
apa korpusie, który zpod Lauen- 
urga miał nadciągnąć. 

Z Hamburga d. 17, Maia zrana. — Fran: 
cuzi stoią dotychczas naprzeciwko nas. Duń- 
Czykowie daią razem znaszymi dzielny od= 
pór. Dotąd strzelanie żadnóy nie zrządziło 
szkody; kule działowe nieprzyiacielskie nie 
dosięgaią ani miasta, ani portu. 

» Dnia 18. Maia, — Francuzi stoią spo- 
koynie na zdobytych wyspach. My równie 
im nie czynimy. Mówią o cztóćrodniowym 
rozeymie, i przedłużeniu onegoż do dnia 24. 
Maia, Bieg gońców między Cesarzem Na- 

oleonem i Królem Duńskim iest bardzo 
żywy. Dziś przyiechali tu Duński Królewiec 
Krystyan Fryderyk zKopenhagi, a 
Xżę Braunsehweig-Oels z Anglii (Xią- 
żę ten stanął iuż d, 22. Maia w Berlinie, č 
mówią, że ma dowodzić legiią Niemiecką ). 
Królewic ten dowodzić będzie korpusem 
woyska Duńskiego. Mówią o wylądowaniu 
Anglików w Kuxhafen. Szwedzi maia się 
toż samo zbliżyć ku Ełbie pod Boitzen- 
burgiem. Przybyło tu dwóch Officerów 
Szwedzkich. Maią u nas ua wszystko ba- 
czae oko i postępują z surowością. leden 


Kommisarz Policyi dostał zżoną swoią knu- 
ty, ponieważ przechowywał sekretnie Frat? 
cuzów u siebie. 


„Monitor Paryzki pod d. 15. Maia do 
nosi co następnie: 

N. Cesarzowa Królowa i Rejentka, odebr4* 
ła następuiące wiadomości o położeniu wóysk 
d. 9, Mala zrana: „Dnia 7go była giówna 
kwatóre Cesarza w Nasseu, Między Nos” 
sen i Wiisdruf uderzył Wice- Król na 
nieprzyiaciela, stoiącego za bardzo bystrą 
rzóką w nader pięknćm stanowisku. Wy: 
gaał go ztamtąd, ubił mu blisko 1ooo ludzi 
i schwytał 500 ieńców. — ŚSchwytany ko* 
zak miał oddadź poniższy razkaz (A) wzglę/ 
dem spalenia taborów tylnéy straży Rossyy* 
skiéy. W samćy rzeczy 800o Kossyyskich 
powózek spalono , a rozmaite bagaże i 20 
dział zabrane zostały przez nas po drodzę. 
Odcięliśómy kilka kolumn kozackich, które 
teraz ścigamy. Dnia 8go wszedł. Wice- Król 
do Drezna.  Nieprzyiaciel rzucił, oprócz 
wielkiego na nowo postawionego mostu, ie- 
szcze inne 3 mosty na Elbie, Skoro tylko 
Wice -« Król woyskóm ku tym mostóm iśdź 
kazał, podpalił one natychmiast nieprzyiaciel; 
trzy Szańce przedmostowe zasłaniaiące ie, 
wzięte zostały. — Tegoż samego daia o go- 
dzinie 8méy zraną wkroczył iuż Hrab. L aue 
riston do Misnii. Znalazł ón tam g3 re- 
duty z drewnianemi warowniami , które 
przez Prusaków założone były, Prusacy 
spalili most. Cały brzeg Elby oczyszczony 
iuż od nieprzyjaciela. N. Cesarz przybył d. 
ggo o godzinie pićrwszćy zpołudnia do Dre- 
zna. Cesarz obiechał konno miasto, i przy- 
był na plac robót mostowych przed Pirnay- 
ską bramą, a ztamtąd do wsi Priesnitz, 
gdzie N. Pan most postawić rozkazał. Ce- 
sarz Jmć powrócił o godzinie zmey wieczo* 
rem do Drezna. — Dnia 9go o godzinie 
gcićy zrana rozkazał sam Cesarz na iednćy 
ztych baszt, która nad prawym brzegiem 
panuie, zatoczyć bateryę, za pomocą którey 
spędzonym został nieprzyiaciel ze stanowi* 
ska zaiętego na tymże brzegu. — Xiążę Mo- 
skwy ciągnie ku Torgau, Poniższy zdany 
rapport (B) nieprzyiacielski o bitwie pod 
Lützen, zawiera tylko sam szereg baśni: 
Zapewniaią tu, że nieprzyjaciel wydał iuż 
rozkaz do śpićwania Te Deum, lecz prê” 
cie dano mu otwarcie do zrozumienia, iż 
to co w Rossyvi uchodzi, w Niemczec 
bardzo śuieszną było by rzeczą, — Cesarz 
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Rossyyski opuścił Drezno dnia „wczoray. 
szego, — Oprócz dział i taborów, które pod. 
2? t 3 po 

Czas Ścigania nieprzyjaciela w nasze wpadły 
IĘcę, schwytaliśmy w bitwie 5000 niewolnika 
l 10 dział, Nieprzyiaciel nie wziął nam ani 
lednego działa ; lecz zajął 114 żołnierzy na- 
Szych w niewolę. — Wódz naczelny Kutua 
zów umarł przed 14ma dniami w Buntz. 
„au na nerwową frebrę, Jenerał Witt- 
Senstein obiał po nim naczelne dowództwo, 
, "a pićrwszy początek przegrał bitwę pod 

utzen.< 

„Przyłączone są do tego następuiące po- 
Wyżćy wspomniane pisma: 
(A) Kopiia listu, który miał od. 

dadź Kozak schwytany, 


Teżeli nieprzyiaciel znagli WPana do 
odwrotu, cofniesz się przepisaną przez Jernes 
rała Winzingerode drogą. Upoważniam 
WPana do zniszczenia wszystkich znaydu. 
lących się na drodzę bagażów , które uwie- 
2ionemi bydź nie moga; wozy maią bydź 
Spalone, a konie uprowadzone. Wszystkie, 
Mu, co tyłko iest w stanie uratować się, Każ 

Ak bez tracenia chwili pośpieszać za 

ę. 


(Podpis) Łanskoy. 
Dnia 24. Kwietnia (6. Maia). 
w Chemnitz. 


Odchodzę dzisiay-do Freyburga, 


(B) Urzędowe doniesienia od 
wóysk połączonych; z pola bi- 
twy d, 21. Kwietnia (3. Maia). 


, (Jest to ten sam rapport Rossyyski, któ- 
Dili) w Nrze 4dwszym Gazety naszcy umie» 
tli 
„. Tenże Monitor zawićra pod d. 16. Ma- 
1a co następuie: 
N. Cesarzowa Królowa i Rejentka, ode- 
brałą następuiące doniesienia o położeniu 
Wóysk d. 10. Maia wieczorem: „Doia 9go 
azał Pułkownik Lasalle, Dyrektor mostów, 
robić tratwy na most stawiany pode wsią 
Tięlnitz. W iednymże czasie zrobiono 
ppkże most ruchomy , przez który g00 wol- 
Jłerów pod zasłoną 2otu na wzgórze zato- 
CŁonych dział, na prawy brzeg przeprawiło 
"ię, O godzinie 1otóy zrana posunął się na 
Przód mieprzyiaciel, chcąc ich nazad w wodę 
LApędzić; mniemał ón,ze letodziałowa baterya 
{dzie dostateczną dla uciszenia naszćy ; za: 


częła się kanonada, a działa uieprzyłacielskie 
stały się niezdatnemi; 3 bataliony, które 
rozbiegły się na przodzie dla strzelania poie- 
dyńczo, zostały zdruzgotanemi przez kartae 
cze nasze, Cesarz udał się tamże; Jenerał 
Dulauloi zJea. Devaux i :8ma działami 
lekkićy artyleryi, udał się w lewą ode wsi 
Prielnitz na stanowisko, z którego całą 
płaszczyznę prawego brzegu widzieć można 
było; Jen. Drouot udał się z16ma działami 
oa prawą stronę.  Nieprzyłaciel kazał 4a 
dział zatoczyć, my zatoczyliśmy 80. Pod- 
tenczas założono wązki szaniec na prawym 
brzegu w kształcie szańcu przedmostowego , 
za którym nasi strzelcy ukryci byli. Nieprzy. 
iaciel, gdy mu'12 do 15 dział zlawet zrzu- 
cono i 1500 do 1806 ludzi ubito i raniono, 
pozaał szalone przedsięwzięcie swoie, i 
oddalił się koło godziny 3ciéy po południu, 
Pracowano przez noc całą około mostu; 
lecz rzóka Elba wezbrawszy znacznie, por- 
wała kilka kotwic; most zatém dopiéro dzi- 
sieyszego wieczora ukończony został, Dziś 
d. 1ogo rozkazał Cesarz dywiżyi Jen. Char- 
pentier przeprawić się przez "most Drez- 
denski do Nawego Miasta. Wieczorem na: 
prawiono iuż ten most, a całe woysko prze- 
chodziło po nim wcelu udania się na prawy 
brzeg. Zdaie się, że nieprzyjaciel cofa się 
ku Odrze. — Xiążę Moskwy znayduie 
się w Wittenbergu; Jen, Lauriston w 
Torgau; Jen. Reynier obiął na nowo 
dowództwo 7go korpusu, składającego się 
zSaskiego kontyngensu i dywizyi Jen. Du- 
rutte. — Korpusy 4ty, óty, 1ity i taty 
będą ze świtem prżez most I)rezdeński przez 
chodzić. Nowa i dawna gwardya stoi na 
około Drezna. Druga dywizya gwardyi 
pod sprawą Jeu. Barrois, stanie dzisiay 
w Altenburgu. — Król Saski, który 
się udał był do Pragi dla znaydowania się 
bliżćy swoićy stolicy, przyiedzie dzisiay do 
Drezna. Cesarz posłał 500 ludzi ze 
swoićóy gwardyi i swaiego Adjutanta Jen, 
Flahuatdła powitania i assystowania J.K, 
Mci. — Odcięto od Elby 2000 iazdy nie- 
przyiacielskićy,** 


Gazeta powszechna (Allgemeine Zet. 
tung) zawićra list z Lipska pisany d. tz, 
Maia, zktórego znakomitsze i nie znane ies 
szcze Czytelnikóm naszym szczegóły, wypi- 
suiemy : 

„Począwszy od d, zgo do $go Maia a- 


e 373 OF 


farowafi mieszkańcy Lipska wszystko, na 
co się zdobyć mogli, dla ulżenia nędzy j 
iękóm na poboiowisku pod Lützen, które 
okropny wystawiało widok, Lekarze i Chi- 
rurgi zlekarstwem , szarpiiami i żywnością, 
Śpieszyli iak nayskwapliwiey, Widowisko 
to przerażało serce, Ranieni na poboiowi- 
sku, zktórych nieiedni 3 dni bez opatrzenia 
leželi, zapewniaią iednomyślnie, że wszyscy 
razem byliby bez pomocy Lipska poginać 
musieli; 100 do 110 trupów rzucano w ieden 
wykopany dół. Liczbę ranionych i pole- 
głych w téy morderczćy bitwie, przez którą 
Lützen teraz 4 miecze za znak na map- 
pach dostanie, można naymnićy do 34000 
szacować. Oficerowie Francuzcy ledwie nie 
wszyscy zapewniaią, iż Prusacy mężnie się 
bil i jak męże stali, Kanał spławny zasłania- 
iący iedną część Francuzkiego prawego skrzy- 
dła, był w niektórych mieyscach tak napeł- 
niony nieprzyiacielskiemi trupami, że piecho- 
ta i jazda, iak gdyby po moście iakim po 
nich przechodziły. 

Taż Gazeta umieściła dalsze doniesienia 
z Drezna pod d. 14. Maia, które brzmią, 
iak następuie; „Zaledwie Frapcuzkie przed- 
nie straże pa dniu otym wstepuym boiem 
ntorowaną przeprawą koło Priesnitz po: 
niżćy Drezna z Nowego Miasta i naybliższych 
okolic onegoż Rossyaa wygnały, aliści na- 
tychmiast Cesarz Napoleon naypićrwszą 
zwrócił uwagę, ażeby podczas odwrotu 
Rossyan na dniu gmym spalony most tym- 
czasowy, na dwóch arkadach wielkiego mo- 
stu nayśpiesznićy był naprawiony. Ziednego 
Mmostowego filaru zarządzał Ón sam uprząta* 
iącymi saperami i robotnikami, podał sam 
przywołanemu do siebie Królewskiemu Ba: 
downiczemu bardzo łatwa a iednak pewną 
formę prędkiego mostu, kazał mu się pro- 
wadzić na plac ciesielskićy roboty, kazał 
mierzyć i urządzać, a następuiącego dnia o 
gtćy godzinie ciągnęło iuż woysko i przecho- 
dziły działa po tymże moście, dziele 10ciu 
godzin. Dnia 1igo zacząwszy od przedpo* 
łudnia aż do późnego wieczora, przechodziło 
nieustannie woysko do 50000 wynoszące w 
obliczu Cesarza, siedzącego na kamiennćy 
jawce, otoczonego Marszałkami i Jenerałami, 
i oglądaiącego tym sposobem przez 7 godzin 
przechodzące na drugi brzeg woysko. — 
W znoszące się za winoemi górami geste bał. 
wany dymu, zapowiadały goreiącą wieś ną 
drodze do Bautzen, którą cofaiacy się za- 
palili Rossyanie, N. Król Saski nariechał 
iaż był w ówczas zPragi do Tóplitz, 


Gwardya mieyska stawiła się na przywitanie 
Jego. Ulica, którą Król miał przeieżdzać: 
była oświecona; lecz nie przybył. Dowie 
dziano się, że udał się tylko do letsiego 
zamku swoiego Sedlitz, i że Cesarz p° 
stanowił dnia 12go drogą do Pirny naprze” 
ciw Niemu uroczyście wyiechać, Iedno £ 
nayokazalszych widowisk, iakie tylko mogło 
Drezno oglądać, okazało się mieszkańców 
w południe d. t3. Maia. Dawne Cesarskie 
grenadyerskie gwardye uszykowały się we3 
rzędy w długich szeregach od Pirnayskiey 
bramy, aż do pałacu. Cesarz wyiechał 03 
przód konao z Wice Królem, Xięciem T re* 
viso, i z wieloma innymi Marszatkami i Je 
nerałami. Pod Gruna stały wszystkie kondś 
gwardye Cesarza w paradnym ubiorze, Tam 
wsiadł równie i Król Saski na konia, a gdy 
Deputowanych Magistratu Drezdeńskiego wy“ 
słuchał, rozpoczął się wiazd, Naypiśrwćf 
ruszyły gwardye konne, zą niemi hnzary» 
strzelcy konni, ułani, grenadyery konni, Fran“ 
cuzcy, Włoscy, Polscy Elici. Przed Cesa“ 
rzem postępowała straż Mameluków, za nią 
ciągnęli konna Drezdeńska mieyska gwar” 
dya i Sztab Cesarza, Dopićro iechał Cesar£ 
a Królem, który tylko iednego swoiego Adju* 
tanta miał przy boku, Za nimi iechali wszyź 
scy Jenerałowie, Naczelnicy wóysk Francuz: 
kich i znowu konne gwardye, za któremi 
pestępowały gwardye fizylierów. Ciągnienie 
w skupionych szeregach i szćrokich massach 
trwało cale dwie godziny. Tysiące ludzi 
ronili łzy radości, widzac powracaiącego 
wielce ukochanego od Narodu Króla, Wszy” 
stkie dzwoniły dzwony , działa huczały» 
Za kilka dni spodziówaią się tu całóy Kró- 
lewskiey Familii,“ 

„Dnia 13ggo Maia przechodziły zno 
wu przez cały dzień wielkie wóysk od” 
działy przez most, prowadząc ogromne 
parki artyleryi, Znaydował się przy nich 
także korpus Bawarczyków, który iuż 
od dwóch doi na górach ztóy strony Elby 
koło Drezna stał obozem na straży. Mó- 
wią o dosyć żywych utarczkach, które W” 
dniach 1zgo i ı3g0 na granicy obwodu M1: 
snii i Wyzszey Luzacyi koło Stolpen 
i Bischofswerda zayśdź miały,  Xiązę 
Tarentu, Marszałek Macdonald, dowodził W 
nich przeciw Rossyyskićy tylnóy straży. 

„„Poczynione są nadzwyczayne rozpo: 
rządzenia dla przysposobiecia Żywności * 
brakuiącego prawie chleba, Przywożą wiele 
tysięcy porcyi z Lipska. W osobno urzą 
dzonych piecach piecze się dzień i noc bać 
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przestanku chléb dla woyska. Po zaszłych 
smutnych wiadomościach o poczynionych ra- 
bunkach ciągnących ztyłu za woyskiem żoł- 
nierzy, utworzone zostały natychmiast roz- 
kazem dziennym ruchome kolumny dla ści. 
gania, chwytania, sądzenia i karania takich 
zotnierzy,** 


Dostrzegacz Austryacki pod d. 
27, Maia umieścił następuiący artykuł: „„We- 
dług wiadomości z Drezna z dpi zigo i 2280 
Maia, zaszły d. 2o, i 21, Maia wielkie wo- 
Jenne zdarzenia. Dnia zogo zrana uderzono 
na liniię Rossyyską pod Bautzen. Usku- 
teczniono gwałtem przechód za “ preię,i osa- 
dzono Bautzen. Rosprawa w tym dniu 
skończyła się po naywiększćy części na sa. 
mém tylko nader gwałtownóm z dział strze- 
aniu; miasto Bautzen uratowanćm zostało 
od zguby przez ustąpienie z niego wóysk 
sprzymierzonych. Strata woyskaFrancuzkiego 
w tym dniu była nader małą, gdyż porusze. 
nia iego, kierowane przez samego Cesarza , 
były więcćy obrotami iak atakami. Czwo- 
rograny piechoty Francuzkićy odparły wszy- 
stkie ataki iazdy nieprzyiacielskiey. — Dnia 
ziga Maia stanęło woysko sprzymierzone 
Pag Hochkirchen, gdzie uderzył na nie 
+ Francuzów, i przymusił ie o godzinie 
5téy Da (dopóty tylko dochodzą ©- 
Na ao o do odwrotu. N. Cesarz 
DA = eon znaydewał się osobiście z przo- 
w autzen na gościńcu wiodącym ku 
k urszen, i pożytkował dalćy z korzyści 
ych dwóch dni, w których żaden Jenerał 
nie zginął, ść 
.. Tenże Dostrzegacz donosi także, 
iż według wiadomości od granicy Saskićy , 
cofa się woysko sprzymierzzne ku Reich en- 
bach (miastu leżącemu w Szląsku Pruskim, 
niedaleko granicy Czeskićy). 


, Redakcyóm obu Gazet Warszaw- 
skich, przysłanym został do umieszczenia 
następujący artykuł, który się w Nrze 42gim 
tychże Gazet znayduie. 
| „List zWurszen, głównóy kwatćry 
Ńossyysko. Pruskiey, pisany d. 20, Maia do- 
nosi: že dnia 19. t. m, woysko Rossyyskie 
pod dowództwem Jen. Barklay de Tolly 

ędące, otrzymało między Ho jerswerda 
a Kónigswarta wielkie zwycięztwo nad 
Aieprzyjącielem , skutkiem którego było: 
wzięcie w niewolą iednego Jenerała i dwóch 


tysięcy ludzi, a zdobycie iedymastu. dzial. 
Na placu poległ ieden Jenerał i wielka liczba 
wyższćy i piższćy rangi oficerów. Nieprzy- 
iaciel cofa się 2 naywiększym pośpiechem. 
W nagrodę tego zwycięztwa N. Imperator 
zaszczycić raczył Jen. Barklay de Tolly 
orderem S. lędrzeia.* 


O zdarzeniach woiennych d. 20.121. Maia 
zawióra Gazeta Wrocławska pod dniem 
24. Maia następuiący artykuł rządowy: 


W dodatku do naszych wczorayszych 
doniesień (umieszczonych iuż w przeszłym Nrze 
Gazety nuszćy) pośpieszamy zZ udzieleniem 
Publiczności bardzo uspokaiaiącego listu ie- 
dnego naocznego Świadka bitwy, stoczonóy 
d, zogo i 2igo b. m., który to list służyć ma 
za poprzedniczą wiadomość, nim rapport 
urzędowy nadeydaie: 


„Dnia 20g0 Maia w południe, uderzył 
nieprzyiaciel na woyska sprzymierzone w ich 
stanowisku pod Bautzen., Ataki iego, acz. 
kolwiek przypuszczanć z przewyższaiąca siłą 
do poiedyńczych punktów naszych, były be- 
zowocnemi, a woyska sprzymierzone zostały w 
swoiém stanowisku przez noc z dnia zogo na 
2iwszy Maia. W tym dniu wszczęła się na- 
der żywa walka na naszem lewćm skrzydle 
o godzinie 4téy zrana. Natarcie nieprzyiaciela 
w tóm mieyscu było tylko, iak się to potćm 
pokazało , pozoraym atakiem. Jener. Mito- 
radowicz, pod którym Jener. Immanuel 
lekkióm woyskiem dowodził, był na czele 
lewego skrzydła, zostaiącego pod rozkazami 
Xięcia Wirtemberskiego. Późniey wzięła 
ta potyczka żywy kierunek ku samemu środ. 
kowi, gdzie artylerya szczególnićy działała, 
i wszystkie ataki nieprzyjaciela odparte Z0- 
stały. Tu dopićro pokazał się korpus Jen, 
Lauriston dla obeścia naszego prawego 
skrzydła, lecz został przez Jener. Barklay 
de Tolly, stojącego pod Gottameldą dła 
uważania nieprzyiacieła, dopóty wstrzymany, 
póki korpus Kleista i brygady Kliixa i 
Ródera tyłu nieprzyiacielowi nie wzięły, 
gdzie zadawszy mu zbliska ogniem kartaczo- 
wym wielką klęskę, przymusiły go do 
odwrotu. Przez wysłanie tych brygad osła- 
biła się iednakże postawa Jen. bliichera, 
będąca na wzgórzach Krekwitz. Nieprzy- . 
iaciel korzystał z téy chwili, i uderzył ną 
ten korpus z wielką przewagą „nim posiłki nad- 
ciągnąć mogły. Jener. Blücher widział się 
zatóm zniewolonym do odwrotu dla zajęcia 
w małćy odległości stanowiska, i połączenia 
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się z Jen. Yorkiem, tworzącym odwód iego. 
"Tymczasem lewe skrzydło nasze dla pozy: 
skania równowagi posunęło się znacznie na 
przód, i zabrało nieprzyiacielowi działa i 
niewolnika. Cel zamierzony iest osiągnionym, 
a nieprzyiacieł od dalszego posuwania się ku 
naszemu prawemu skrzydłu został wstrzyma- 
nym. — Wieczór położył nareszciekoniectćy 
dwódniowćy bitwie, morderczćy dla nieprzy- 
iaciela, a połączone woysko stanęło na nowo 
w małóy odległości od poboiowiska pod 
Weisenberg, w gotowości do boiu w 
najlepszym porządku. Nie ntraciliśmy ani 
ieńców, prócz kilku ciężko ranionych, ani 
dział żadnych. Przeciwnie zabraliśmy nie- 
przyiacielowi ieńców Ji zrzuciliśmy mu wiele 
dział z lawet. Bataliion Wirtemberczyków, 
którzy iedną bateryę przy Krekwitz sztur- 
mować mieli, przeszedł do nas; toż samo 
uczynił iedea oddział Saskich żołnierzy, Stra- 
ta nasza i nieprzyiaciela nie może hbydź 
jeszcze oznaczoną. W porównaniu iednakże 
z nami, stracił nieprzyiaciel 3 razy więcćy, 
ponieważ stanowisko naszćy artyleryi i me- 
ztwo naszego woyska, przynosiły nam po 
każdym ataku nieprzyiaciela nowe korzy- 
Ści. Nasze odwody środkowe i lewego skrzy- 
dła, między któremi znayduie się wybor 
Rossyyskiego woyska i artyleryi, nie były 
nawet w boiu, a siły ich zachowaią się dla 
ważnieyszego celu.** W Wrocławiu d. 23e 
Maia 1813, 


(Podpisy)  Woienne Guberniium Szląskie: 


Gubernator woienny, Cywilny Gubernator, 


Hrabia Gotzen. Baron Altenmstein. 

Gazeta Wrocławska pod d. 26. Maia 

mie zawićra iuż żadnego doniesienia © zaszłćy 

od Bautzen walnćy bitwie i o późnieyszych 

potyszkach. Odebraliśmy iednakże z W ro- 

eławia następuiące drukowane urzędowe 
ogłoszenie : 

„W tóy chwili przywiózł Adjutant NÑ, 
Króla Pruskiego Major Natzmer wiadomość 
© nader Świeinóy potyczcę, stoczonćy przez 
Pruską i Rossyyyska iazdę pod dowództwem 
Jen, Blücher na dniu 26. Maia pod Haye 
mau (w Szląsku Pruskim). Od dni kilku 
Szła Francuzka dywizya Jener. Maison w 
tropy za naszą tylną strażą. Za Haynau, 
tam, gdzie położenie mieysca dogodnóm 
było dla zasadzki, rozstawił Jen. Blücher 
Pruską odwodową iazdę en embuscade (w 
zasadzce) po obiedwóch stronach gościńca, 


gdy tymczasem jazda Rossyyska stała gotowi 
na pomoc, a dotychczasowa tylna s 
korpusu odebrała rozkaz pociągania ku s 
nieprzyiaciela nieustaiącą walką, i zwabie! 

go w to sidło. Podpalenie młyna wietrzneg” 
było hasłem do powszechnego uderzenia 5 
wszystkich stronach. Rozkaz ten wykona 
zupełnie. Nieprzyiaciel zaledwie miał cza 
uszykować się w massy, gdy się 2 przodu» 
tyłu i po bokach uyrzał otoczonym. *. 
nieiakim odporze, została półowa dy wizy! 
Jen. Maison, która wąwóz przeszła, Cz$" 
Ścią zrąbaną, częścią w niewolę zaiętą. Za 
braliśmy 11 dział i wiele wozów amunicyy* 
nych. Liczba niewolnika nie iest ieszcżć 
oznaczoną, albowiem podczas odiazdu Mā 
jora ŃNatz mer przyprowadzano ze wszystkich 
strón ieńców (ma ich iuż bydź 8000). O% 
poymanego Adjutanta Jen. Maison dowić 
dziano się, że w bitwie pod Bautzen zgiBą 
Jen. dywizyi la Bruyere, i że następuiącć" 
go wieczora d, 21. Maia w potyczce z tylną 
strazą naszą pod Görlitz, poległ Marsz 
łek Duroc przy boku Cesarza Napoleo* 
na. W Wrocławiu d., 27. Maia 1813g0 ° 
godzinie gmey zrana, 


Rozmaite Wiadomości, 


Dnia 16. Maia śpiówano w Warsza? 
wie po wyznaczonych kościołach Te De? 
um z powodu zwycięztwa, odniesionego dala 
2. Mala przez woyska sprzymierzone na 
Francuzami niedaleko Lipska. 

Weułuą Gazet Petersburskich śpióćwano 
w Petersburgu Te Deum d. 19. Kwietniś 
zpowodu zaięcia przez woyska Rossyyskić 
miasta Drezna, zdobycia twierdzy Czę* 
stochowśy i innych zwycięztw. 

Gazeta Wiedebska zbiia (umieszczoną W 
Nrze 43cim Gazety naszey z Gazet Berlinskich 
wyiętą wiadormosc)o przybyciu Królewica Na: 
stypcy Szwedzkiego do Pomeranii,! 
dovosi, że Minister Pruski Goltz czekawszy 
długo wStralzundzie na tegoż Królewić 
ca, powrócił nareszcie do Prus, 
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Kończąc ten Numer nie odebralismy 44% 
dnych swieżych poczt Hamburskichh è Berline 
shicha 
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